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Do czytelników 


Z kończącym się czyyartym kyyartałėm 


dla tutejszych czytelników wynosi . . . 
dla zamiejscowych zaś 


gazety. 
tzypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna 
al.. 18% sgr.; 


2 -Tats 


Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 
wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 

y Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 

więcej od powyższćj ceny. —. Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia. 


w ciągu bieżącego kwartału, 
Poznań, dnia 15. Grudnia 1842. 


Wiadomości zagraniczne. 
Francy a. 
Z.Paryża. — (G. Wrocł.) — D. 29. Li- 

stopądą A 

Acy rocznicę rewolucyi Listopadowćj, zwy- 
kłym sposobem t. j. uroczystością kościelną i 
pPublicznóm zgromadzeniem. Takowe w r. 
zeszłym się nie odbyło, ponieważ policya wy- 
jatkowo, nie wiedząc dla jakich przyczyn, mie- 
Teza emi w języku francuzkim zabroniła. 
k ego roku zakaz ten cofnięto i wielu Polaków 
Rx E Z tej swobody w pięknych mo- 


wach przed licznie zgromadzoną publicznością 
uczucia swe i nadzieje Hómaczyk 


zenie to miało przeważnie cec ę demokraty- 


chodzili żyjący tu wychodzcy Peol- 


o. Zgroma- 


oprzedzające numera nie będą mogły być przesłane; 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


czną. Arystokratyczne, nierównie mniejsze 
stronnictyyo emi racyi Polskićj, na czele któ- 
rego stoi Xiążę Czarioryjski, dzień 29. Listop. 
osobno w zaciszu obchodziło. Oddzielny nies 
jako dodatek do tegorocznego obchodu stano» 
wiła narodowa uroczystość dla dzieci, na której 
wychowańcy założonej tu przód rokiem szko 
ly polskiej byli zgromadzeni. Instytut ten w 
skutek znacznych ofiar kilku majętnych Polas - 
ków, a mianowicie Hrabi Leduchowskiego, 
założony rna na celu dla zęodzonych na wy» 
gnaniu dzieci polskich być szkołą języka oj- 
czystego, ducha narodowego i wiary w lepszą 
BR! nest Wczoraj wychowańców tych, w 
iczbie 20, na śniadanie zaproszono., zastawio* ' 
ne pod przewodnictwem przełożonych zakła* 
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du w sali polskiego klubu na Rue neuve des 
petits Champs, Dzieci były w narodowym 
ubiorze polskim. Mężowie, co dla polity- 
cznego przekonania swego wszystko poświę- 
ili, starcy którzy ani najmniejszćj nie mają 
nadziei zobaczenia raz jeszcze progów rodzi- 
mych, przemowili tu do tego szczuplego zaiste 
potomstwa narodu. Zresztą uważano, że 5ze« 
regi emigracyj polskićj bardzo się przerzedza- 
ją. Jeszcze lat dziesięć, a wszystkich tych, co 
w nieszczęsnćj rewolucyi rolę swą odegrali, 
jednym rzutem oka będzie moźna przeliczyć, 
Z dnia 5. Grudnia, 

W dzienniku handlowym czytamy: 
»Donosiliśmy niedawno temu podług listów 
z Valparaiso o odpłynięciu Soli francuzkiéj, 
mającéj na swym pokładzie takie zapasy ży- 
wności, iż z tego tłumaczono sobie, że za. 
miarem jéj jest wylądować gdzie nad Ocea- 
nem spokoinym.  Głoszono w ówczas, iż 
szło © tymczasowe zakłady do utworzenia 
miejscą pobytu dla osób z kraju wywiezio- 
nych. Teraz donoszą dzienniki północno-a- 
merykańskie, na mocy podania Kapitana je- 

'dnego okrętu na połów wielorybów wysła- 
nego, że wspomniona wyprawa, w skutek 
zapieczętowanych rozkazów, które jó do: 
wódzca pod pewnyin stopniem szerokości ge- 
ograficznćj miał otworzyć, zajęła wyspy Mar 
quesas. Wyspy te, mające 500,009 ludności, 
nie leżą na żadnćj z dwóch wielkich linii że- 
glarskich, i mało bywają zwiedzane. Jeżeli 
je istotnie w imieniu rządu naszego w posia. 
dłość objęto, wkrótce się o tóm na drodze 
urzędowćj dowiemy.« Inny tutejszy dzien: 
nik utrzymuje, że Pan Guizot, ua uczynione 
mu w tćj mierze zapytanie, przeczącą dał od. 
powiedź. 

Dwór, armia, gwardya narodowa, wszy- 
stkie władze cywilne i wojskowe noii 
dziś żałobę po Xięcių Orleańskim. Tylko 
Xiężna Orleańska z dworem swoim zatrzyma 
żałobę do dnia i3go Lipca przyszłego roku. 
Xiężna Orleańska przybyła dziś z swymi dwg- 
ma synami dọ Tuileryów, gdzie wy pawilionie 
Marsao przez zimę mieszkać będzie. Króli 
inni członkowie rodziny królewskićj w środę 
lub czwartek (7. lub 8. b. m.) zamek St. Cloud 
opuszczą i do Tuileryów powrócą. ` Osta- 
tniemi czasy dużo rozprawiano o wojskowych 
środkach ostrożności, poczynionych podobno 
w zamku Tuileryjskiem, aby tym troskliwićj 
czuwać nad życiem królewskićm. Ale do 
mniemane obwarowanie odwachów w Tui- 
leryach i podwojenie straży ogranicza się je- 
dynie na wybudowaniu wygodniejszego o- 
dyyachu dla gwardyi narodowćj przy bramie 
wjezdnćj od strony ulicy Rivoli. Dawniej 


siedzieli tam gwardyści narodowi w ciemnym 
lochu, a teraz mają najpiękniejszy odwach 
w całym Paryżu. Cały środek ostrożności 
co do osoby królewskićj, za który W Panu 
zaręczyć mogę, na tćm Się zasadza, że z nae 
staniem nocy wyprawiają pół kompanii gre- 
nadyerów z nabitą bronią do przysionku przy 
wschodach w pawilionie de Horologe. Stas 
nowisko to dla tego szczególnićj obrano, po* 
nieważ w razie nocnego zawichrzenia spokoj- 
ności w pobliżu Tuileryów taki oddział woj- 
ska może ztąd czyli to przez ogród, czyli też 
przez dziedziniec tuileryjski szybko przybiedz 
i sprzężysto działać, podcząs, gdy właściwa 
straż z miejsca się ruszyć nie może. 

Mocno o tém głoszą, że w armii naszćj ka. 
pelanów pulkowych nanowo zaprowadzą. 
Generał Bugeaud uczynił, jak słychać, mo- 
cne przedstawienie rządowi za tą religijną 
forma. Generat Gubernator Algeryi twićrdzi, 
że nigdy Francuzi nie zdołają ułagodzić niena- 
wiści Arabów, dopóki armia irancużka nie 
okaże zewnętrznego znaku czci boskićj. Ara- 
bowie widzą w żołnierzach francuzkich ro. 
dzaj ludzi, którzy się Boga wyparli, a zabija» 
nie tychże prawy muzułmanin za czyn pobo- 
iny sobie poczytuje. To tlumaczy także, dła 
czego Abdel-Kader, mimo swych licznych 
kięsk, ciągle jeszcze ma dosyć siły do stawie- 
nia czoła Francuzom. W zbudzaniem religij- 
nego fanatyzmu ożywia on ciągle qdwagę 
Arabów, walczących za sprawę Boga i oj- 
czyzny.  Rozwijające się z każdym dniem u- 
czucie religijne we Francyi musi naturalnie 
i na armią zbawiennie wpływać, 1 w niedzie« 
lę i święta stan wojskowy licznie na nabożeń- 
stwo uczęszcza. Mądry rząd cieszyć się po- 
winien z rozszerzania się bojaźni bożćj mię- 
dzy ludem i wojskiem, i mimo krzyku dziene 


ników oppozycyjnych, wszędzie jezuityzm > 


upatrujących, ma òn teraz zamiar przez za- 
prowadzenie kapelanów pulkowych ( jałmuż- 
ników ) przyłożyć się z swćj strony do oży- 
wienia w wojsku ducha religijnego, zwłaszcza, 
Że na naszych okrętach wojennych pićrwszego 
i drugiego rzędu już kapelanów okrętowych 
ustanowiono, ` 

Qd trzech dni mocna nas otacza mgła, jaką 


ledwie nad brzegami Tamizy widzieć można: 


Z tćj przyczyny doznaje telegraf przeszkod 
w doniesieniu nam 6 ostatnich wypadkac 
w, Hiszpanii. Otrzymane dzisiejszą pocztą 
wiadomości z Barcelony, sięgają tylko do 
dmia 29. z. mies., azatóm są późniejsze © 
ostatnićj depeszy telegraficznej. Nową oko* 
liczność zwiększa znowu przekonanie, że 
Espartero może nie tąk łatwo spokojność w 
Barcelonie przywróci, jak to ostatnie depesz? 
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telegraficzne opiewały. Wczoraj bowiem o- 
trzymał rząd wiadomość, że Deputowany ka- 
taloński Pułkownik Prim, wkradł się przez 
Bajonnę do Katalonii, w celu stanięcia na 
czele stronnictwa republika skiego w Barce- 
onie przeciw Esparterze. Śmiały ten nacze- 
lnik stronnictwa republikańskiego, nie mogąc 
otrzymać potrzebnego paszportu, zemknął 

rzebrany z Madrytu i przybył do „Bajonny. 
Prad dostał się przy pomocy przemycaczy, 
znających dokładnie wszystkie prześpiegi mię» 
dzy Nawarą a Katalonią, do Barcelony, pod- 
czas, gdy policya hiszpańska czychała na;nie- 
fo na prostćj drodze z Madrytu do Barce- 
ony. Pułkownik Prim należy do najodwa- 
żnieęjszych partyzantów hiszpańskich, a ponie- 
waż przezj swą ucieczkę z Madrytu zapewne 
swą głowę na niebezpieczeństwo naraził, mo» 
że przeto jeszcze Regenta nie małego nabawić 
kłopotu; gdy, jak Dziennik sporów dziś 
słusznie uważa, mieszkańc Barcelony tego 
się najbardzićj obawiają, żeby Espartero, po 
uskromieniu ich, nie poddał ich pod władzę 
okrutnego Zurbany. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 3. Grudnia. 
Gazeta nadworna obejmuje urzędowe 


doniesienia o nagrodach przyznanych przez N. „| 


Panią naczelnym wodzom fłotty i wojsk an- 
jelskich ww Chinach i Afganistanie. General 
orucznik Sir Hugh Gough mianowany Barce 

netem połączony: h któe? Wiceadmirał 

Parker, oraz Generał- 

Pottinger, George Pollock, i William Nott 6 

trzymali W. Krzyż Orderu Bath.  »Jest to 

(wyraża pewna gazeta) wielkim zapewne za: 
szczytem dla tych trzech ostatnich, kiedy od 
razu najwyższą klassą tego orderu zaszczyceni 

zostali, nie mając jeszcze krzyża komandor: 

$kiego.. Wszakże ministeryum Torysowskie 

Przy szafowaniu tómi nagrodami jednak nie» 
równie skępszóm się być okazało aniżeli minie 
steryum Whigowskie, które (aby jeden tylko 
Przykład przytoczyć) Generała Keane za jego 
pierwszą wyprawę do Afghanistanu i za zdo- 
ycie Gisni na godność Para wyniosło, pod: 
czas kiedy dokonany wśród nierównie tru- 
niejszych okoliczności czyn wojenny Cene- 
Tala Nott tylko W. Krzyżem Orderu Bath a 


aleko ważniejsze ukończenie wojny Chinskiej 


Przez Generała Gough tylko godnością Baro- 
neta. wynagrodzono. szakże Torysowie 
chcąc być sprayviedliwómi, musieli szezędzić 
sA honoru, ponieważ nie rayna marno- 
rawienie zaszczytów i jenstw ze stron 

Whig ów narzekaj i dostojenstyy y 


„.oMla ©, Grudnia. 
Gazety tutejsze udzieliły wczoraj obszernych 


Majorowie Sir Henry- 


wiadomości, nadeszłych pocztą indyjską przez 
altę i Marsylią, z Afghanistanu o uwolniee 
niu wszystkich jeńców, a z Chin, o wypra- 
wieniu traktatu do Anglii, aby go N. Królowa 
Z swej strony zatwićrdziła. Dziś donoszą, 
podług wiadomości z Malty, że parostatek 
»Locuste z Majorem Malcolmem, wiozącym 
Ów traktat, dnia 27, 
do Anglii, zatćm przez cieśninę gibraltarską 
popłynął - 
Wiona gońcem przez Francyą, naturalnie Wy- 
przedziła. Zresztą, podług podania Standa- 
rda, polegającego na wiadomości w Singa- 
pars Free Press, Cesarz chiński jeszcze 
ynajmniéj traktatu nie podpisał, jak to Mo= 
nitor utrzymywał. »Cesarz, powiada Stan- 
dard, "przychylił się wprawdzie całkiem do 
Warunków traktatu, ale wtedy go dopićro 


Listpada ztamtąd wprost ' 


„ a tak go poczta indyjska, wypra- ȚĆ 


podpisze, gdy Królowa poprzednio to samo - 


uczyni, W Europie uchodziłoby to za grze- 
czność, ale w Chinach zwyczaj tego wymaga. 
dyplomacyi chińskićj każda natgralnie oda 
włoka podejrzenie wzbudza i może za umy- 
ślny podstęp być poczytaną; ale irudnoby była 
Przecież przewidzieć czegoby Chińczykowie 
w obecnym razie przez a Peen odwłokę 
ostąpić mniemali, - x Eor 

Dane w zakład wyspy pozostaną przecież 
Ww ręku Anglików, a najlepszym naturalnie 
dowodem szczćrego zamiaru uczynienia za- 
dosyć warunkom traktatu jest wypłacenie 
pierwszćj raty kontrybucyi, którą już fregatą 
zBlonde« do Anglii wyprawiono. Głoszą 


także, iż Cesarz chce Posla do Anglii wysłać * ' 


— Na handel wyborami baw elnianemi i hep- 
batę wiadomości te nie wywarły wpływu. 
Pochlebiają wprawdzie sobie, iż z powodu 
bezpośrednich i obszerniejszych związków 
z Chinami, odbyt na wyroby i. dowóz herba- 
ty z czasem mocno się zwiększą, ale nie są- 

zą, żeby to tak weześnie nastąpiło. ` 

Morning Herald: zawićra następujący 
historyczny rzut oka na stósunki ż Chinami: 
„Pićrwszo usiłowanie Anglików w celu wstą= 
pienia z Chińczykami w związki handlowe, 
przypada na rok 1596, gdzie Benjamin Wood 
otrzymał polecenie uzbrojenia trzech okrętów 
j udania się natychmiast z listami Królowej 
Elźbiety do Cesarza chińskiego. Okręty te w 
drodze zaginęły i przedsięwzięcia tego nie 
wznowiono. Najdawniejszy dokument an- 
gielskićej kompanii handlow éj w Kantonie da- 
towany jest dnia 6. Kwietnia 1637. w owym 
roku opłynęło pięć okrętów do Chin pod 
dowódziwaje Kapitana Wedela., Wylądo: 
wały one dnia 28. Maja w Macao i o nie- 
jakim rozlewie krwi towary swoje na ląd wy- 
niosły, ' Przez wiele lat znowu handel był 
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zataraowany. Późnićj otrzymali Anglicy upoe 
ważnienie do prowadzenia handlu, ale nigdy 
nie. mieli przyzwoleń, ;któreby choć w części 
przyzwoleniom teraźniejszego traktatu wyró- 
wnywały. = z a 
„ Niemcy. r gałkoą 
© Z Monachium, dnia 5. Grudnia, : | 

« (Korr. norymb.) — W planie podróży 'Xcia 
i awdowiałćj Xiężnej Leuchtenbergskićj po: 
czyniono podług najnowszych wiadomości 
niejakie zmiany, Stósownie do tego Xiążę tu 
na teraz wcale nie przybędzie, ale całą zimę 
z małżonką swoją we Włoszech przepędzi; 
owdowiała zaś Xiężna) ma tu dnia 40. b; m. 


zawitać. 
Włochy. 
Z Rzymu, dnia 28. Listopada. 

(Gaz. Powsz.) — Nieustanne i pod wzglę- 
dem rozprzestrzeniania chrześciańskićj religii 
nader pomyślne usiłowania Don Edwarda 
Barrowsa, Pretekta missyi w Libii zyskały zać 
dowolnienie Papieża, który gó za to Biski: 
pem Konstantyny in partibns i Wikaryuszem 
w Gwinei i Sierra Leone mianował, Zaraz 
po poświęceniu swojóćm przez Kardynała Fran- 
zoniego udał się nowy Biskup na czele kara; 
wany missyjnćj, którą sam po większćj części 
z swoich zasobów wspiera, w głąb Afryki 

Po kilkoleinich podróżach po obydwóch 

ółkólach zwiedził teraz Hrabia Souza z Kal. 
kuty wracając do ojczyzny, Rzym. "On, a 
szczególnićj ojciec jego obrócili wielką część 
swych niezmiernych bogactw na rozszerzenie 
religii chrześciańskićj w Indyach. Na kilku 
prywatnych posłuchaniach okazywał mu Pa- 
pież jak największe względy. 


i ETEGY a 
Znad granicy tureckićj, d. 26. Listopada: 
Z nadchodzących z Bukarestu wiadomości 
wnosić można, że rozpisany wybór Flospo- 
dara wołoskiego nie utrzyma się, a Porta, za 
porozumieniem się z Rossyg, tegoż bezpośre 
~- dnio wybierze. Przynajmnićj dowiadują się 
z pewnego źródła, że Pan Daszkow odbył 
kilka obrad nad ?ym przedmiotem z Komissa. 
rzem tureckim Sawfetem 
taki przypadek względem wybraną być mają: 
cćj osoby porozumieli i w tój mierze już kilka 
raportów gabinetom swoim przesłali, Zadzi- 
wia to niezmiernie, że się zaszłą.na Woło: 
polityczny tak mało 


szczyznie zmianą Świat 
zajmuje, podczas, gdy o wypadkach serbskich 


wszystko już niemal wyczerpnięto, eo 'tyłko': 


na pochwałę lub naganę zasługiwało. © A przes 
cieź „Wołoszczyzna zdaje się być krajem nie 
mniejszćj wagi; jéj położenie wzdłuż Dunaju, 
jśj bezpośrednie niemal sąsiedztwo z Rossyą, 


"wodnie nie zadługo 


Efendim, że się na: 


żadnćj wątpliwości nie ulegającae pewność, że 
zmiana tameczna odbywa się całkiem w interes- 
sie tęgo ostatniego państwa, oczekiwanie nare- 
sacie, że posadę tę klient jaki monarchii północ. 
nćj posiędzie, pówińnyky podobno w większym 
stopniu jeszcze, niż Serbia, zachęcać do czuj- 
ności:-i czynności, dła utrudnienia lub 'zniwe- 
czenia daleko sięgających planów. Czhs zas 
pewne nie daleki, w którym Anglia i Francya 
pożałują, że na wypadki nad morzem Cza- 
rnćm obojętném spoglądały okiem. Środek 
nalegąnia na ustanowienie albo utrzymanie rzą- 
du prowizoryjnego w Bukareście na kilka 
miesięcy, zanim wybór Hospodara nastąpi, 
dla zianie na czasie. i sposobie do wpływa» 
nia na uporządkowanie się rzeczy w tym kra» 
ju, jest zapewne za prosty, myśl o nim za 
nadto blizką, żeby to prześlepić było można, 
a przecie nie takiego: nie widzimy, coby nas 
upóważniało do mniemania, że wielkie mo- 
carstwa domagają się odróczenia tej sprawy, 
aby się poprzednio: dokładnie' z nią obeznać. 
Dosyć bezwzględne ' zmyślania, bezzasadne 
oszczerstwa i bezwstydne kłanistwa, rozsia- 
ne o złożonym z urzędu Hospodarze, pocho- 
dzą po większćj części, jak zapewniają, od 
agentów rossyjskich, z których jeden szcze» 
gólnićj opierał się na przejętćj damniemanie 
w, Niemczech korrespondencyi Xięcia Ghiki, 
dla wzbudzenia przeciw niemu: podejrzenia. 
dobrze myślących osób, i dla uprawnienia u- 
po jego przez wyrok opinii publicznej, 

ecz wszystkie te zabiegi ukażą się nieza- 
w śswojćm prawdziwóm 
świetle, i każdy dokładnie oceni, co w tćj 
sprawie uczyniono. + Dla wyjaśnienia wspo- 
minanych na wstępie stósunków nadmienić 
wypada, Że także w 1834 roku nie odbył się 
wybór przez naród wołoski, i że Xiążę Ghika 
przez dwót konstantynøpolitański i petersbur- 
ski mianowany został, bós zapytania się na- 
wet mieszkańców , czy się to z ich życzeniem 
zgadza, Przybycie do Semlina rossyjskiego 
Generała Livena, jak z Belgradu donoszą, 
nabawiło wielkićj niespokoiności możnowładz: 
ców serbskich i Kamila Baszę; zwolennicy 
nowego rządu wielkiem przejęci zostali stra- 
chem. — Stronnictwo Michała usiłuje teraz 
wmówić przekonanie, jakoby: Kamil Basza 
sam bez wiedzy -kogokolwiek innego w 
plan otrucia Xięcia i morderców w tym celu 
przenajął, © Nie potrzeba nawet wspominać, 
o:ile pogłoski te na wiarę zasługują. 

ALE erbia -- 

Z Semlina, dnia 27, Listopada,  „,, 

( Gaz. zagrabska.) — Kommissarz turecki, 
Emin Efendi, odjechał dnia 19, Listopada do - 
Konstantynopola, czekając nadaremnie w Se- 
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mlinie na zaspakajającą odpowiedź byłego Xcia 
Michała względem zwrotu wielkiego niszanu 
i muszyru przy fessie. Przywiezie on swemu 
Mónarsze tę nie przyjemną wiadomość, że 
Xiążę Michał zuchwale wyyrzek!: „Bez poz 
przedniego rozstrzygnięcia mocąarstwy euro 
PoBkidł ord BAYER i wydam.« — Przed 
ilku' dniami FEEN EN sługa przyboczny Xię- 
żnej Ljubiczy z osławionym kucharzem Xcia 
Michała, Kiosą; domyślają się, że w Belgra 
dzie schronienia szukają. Ostatni mocno jest 
uwikłany w: sprawie otrucia, Xięcia Michała; 
może go sumienie dręczy , albo się więzienia 


boi. Ne. 
C hi ny 
Z Nankinu, dnia 16. Września, i 

(Gal: Mess.) — Należący do kompanii wscho- 
dnio-indyjskićj parostatek »Ąuckland« dziś tu 
od lądu odbija, .)Ma on na swym pokładzie 
sekretarza poselstwa, Majora Malcolma, wio- 
zącegą, traktat, zr tylkowany teraz z małemi 
odmianami w texcję.przez Cesarza chinskiego, 
(W obszernćm tem doniesieniu najmniejszćj 


. nie ma wzmianki, jakoby Cesarz chiński, stó: 


sownie do depeszy telegraficznćej w Monito- 
rze, wzbianiał się zratyfkkować ten traktat 
przed Królową angielską; podobnież naj 
mniejszego nie ma tam wspomnienia o zamia- 
rze Cesarza chinskiego wysłania Posła swego 
do Anglii) Pierwszą ratę summy wynagro - 
dzeń, w ilości 6 milionów. dolarów, ju  zapła- 
cono., Innych „ważniejszyzh wiadomości nie 
znajdujemy, List pisany wkrótce przed przy- 
byciem gońca z Pekinu, zawiera kilka bliż- 
szych szczegółów o Kommissarzach, i 

Peraźniejszy. (Cesarz chiński nazywa siç 
Taong Kwang, z przydomkiem Juen-Hung. 
Drugi syn, okazujący uporczywy charakter, 
rada został do wojska w Makdernie, gdzie 
się z nim surowo obchodzą. Taong-K wang, 
chociaż despotyczny Monarcha, wielco jedna 
od Mandarynów jest zawisłym, którzy składa 
ja wewnętrzną radę, mającą 4 członków, 2 ta- 
tarów i 2 chińczyków; pierwsi dwaj mają 
pierszeństwo. Cesarz. jest rodu. tatarskiego, 
iczy 36 lat i bardzo otyły; tytuł jego, Taong 

Wang znaezy: »chwała rozumuec; stósownie 
o zwyczaju krajowego, sam go sobie przy 

rał. Po jego śmierci. zapewne regencya u- 
stanowiona będzie. Pierwszy Minister chin- 
sti nazywa się Hing-Ga, jest on teściem Cesa- 
rm i wpływ jego nierównie większy niż był 
wpływ Admirała Kwana, albo. .Kommissarza 
Lina i Mandaryna Sung-To-Su. , A 

i g-To-Su. 

Geylon Overland Observer z dn. 22, 

paźdz. © sprawach. Chinskich" donósi; "co! na. 


puje: Fregaty pa k « która 
z Nankingu d. 16. Rarowa „Auckland, r 


rześnią a z Singapore d.: 


T: Paźdz. odpłynęła, d. 16. zawinęła do Galle. 
Doia 17. dalći się puściła do Suez. Na pokła. 
dzie jéj znajduje się Major Malcolm, Sekretarz 
łegacyi w Chinach, który wiezie ratyfikacyję 
Cesarza. | Oprócz niego,są.na tym okręcie Ka. 
pitanowie Mitford i Stratford i Pan Gough. — 
ierwsza i druga rata summ wynagrodzenia 
(zdaje się to być. pomieszaniem z nastąpioną 
w dwuch terminach wypłatą pierwszćj ra. 
ty) już są zaliczone i sądząc podług ochoczośej, 
z jaką Chińczycy w tej zapłacie się usścili, zda” 
je się, Że im na pieniądzach nie zbywa. — 
X szystkie wojska krajowe mają być natych. 
miast z Tschusanu cofnięte i dwa pułki pie» 
choty Europeiskiej załogę na wyspie tćj two» 
rzyć będą, aż do wypłaty. 3cićj raty, mającćj 
nastąpić w przeciągu dwuch lat; skoro się 
Cesarz nie ujści, ma jeszcze 5 proCt. wyna» 
grodzić a wojsko dzierzyć będzie tę wyspę aż 
9 realizacyi zapłaty. Spodziewano -się prze» 
cież, że Cesarz nie tak. długo rzeczy zwlekać 
ędzie,. ponieważ dwie pierwsze. raty tak 
punktualnie zapłacił, Major Malkolm tylko 
ilka dni w Anglii zabawi i z potwierdzeniem 
ze strony Królowćj słypulacyi traktatu do 
in powróci. „Auckland“ w Suez za nim 
czekać będzie. Powiadają, że Sir .H. Pottin- 
ger władzom Chinskim oświadczył, że traktat 
dopiero wtenczas będzie dla Anglików. obo» 
więzującym, kiedy sankcyją rządu w Londy- 
nie otrzyma. — Dużo niestety! chorób roz- 
gościło się między wojskiem Raye i 
wszyscy z upragnieniem chwili powrotu wy- 
glądają. | 


owiec 
Rozmaite wiadomości. 
“(Z Tyg. Pet.) 


List do wydawcy Tygodnika Peter- 
sburskiego, — Wyglądamy wielu literac- 
kich nowości, aleśmy dotąd jeszcze żadnej z 
nich w żywe oczy nie widzieli.  Obiecane 
nam p. T. Glicksberga : Trzeci tom* ielgrzym- 
ki X. Hołowińskiego, Listopad, mieszaniny, 
korespondencja Pana Michała Grabowskiego, 
dotąd nas jeszcze nie doszły. U Zawadzkich 
ukazały się dwa tomy (a będzie i trzeci) pism 
P, Edwarda Marjana, ` składających się z u. 
rywków wierszem i prozą.: Ta próba zwia. 
stuje młodego czlowieka z niejakim talentem, 
ale w nićj. jeszcze więcej gadaniny i fraz, niź 
rzeczy, Nie możem na nićj oprzeć żadnego 
o Autorze sądu, czekając żeby się nam le ićj 
rozwinął. Artykuł o Paracelsie, w tym zbio: 
rze najlepszy, chociaż nie umiemy sobie wy- 
tłumaczyć sympatii tej dla Paracelsa i a propos 
przedmiotu; o filozofii mało rozwinięty i nie- 
kompletny, inne przesadna deklamacya kazi. 
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Bardzo miłóm i zastanawiającem: zjawiskiem 
są: Kontrakty P. Karola Drzewieckiego, dra- 
mat w pięciu aktach, przewybornie pomyśla- 
ny i napisany. Po Fredrze i przy nim nawet 
jest to największy talent komiczny, któremu 
znaczenia dodaje cel moralny, Przedmiot bar- 


dzo prosty, postacie wyprowadzone na scenę - 


nasze własne, żywe; język prawdziwy bez 
przesady, a jakaś woń dobrego towarzystwa, 
dobrego tonu, unosi się nad stylem autora. 
Nie jest to po dawnemu dramat z konwen- 
cyonalnego świata teatralnego, którego figury 
pół tylko ludzie, a wpół lalki, witani jako 
odwieczni nasi znajomi — są to żywe sceny 
naszego bytu, żywe postacia naszego towarzy- 
stwa, * Pułkownisio, Prezes, Plenipotent, Cio- 
cia, P. Sędzia, Komornik, uderzają jak typy; 
których częste odbicia widujemy codzień. 
Czytelnik żywo się zajmuje losem bohatera, 
bo autor umiał go zrobić zajmującym, dając 
mu także charakter niezmiernie prawdziwy i 
„piękny a nieprzechodzący w ideał bez Życia, 
Słowem — Kontrakty jest to jedno z najpię. 
kniejszych w literaturze” dzisiejszej zjawisk, 
a kto tak poczyna, po tym mamy prawo bar- 
dzo wiele się spodziewać, bardzo nadal wy- 
magać wiele. 
~ Doszło nas pismo zbiorowe z nad Dźwiny, 
pod tytułem Rubon, wydane przez znanego 
z Wędrówek p K. Bujnickiego, którego atty- 
kuły mieściło w” sobie także Athenaeum nasze, 
Szezęśliwa myśl, otwarcia zbioru, w którym 
mieścić się będą mogły prace pisarzy młodych, 
prowincyt Białoruskich; za nią naprzód po: 
dziękujemy Szanownemu Wydawcy. Wpsa- 
wdzie w początkach trudno być może zbiór 
zapełnić, ale powolnie rozwiną się pisarze, 
przyjdzie smak do czytania, poczną się zbie- 
rać wiadomości historyczne, miejscowe, po 
tworzą się wywołani tą publikacyą pracowni- 
cy.. im więcćj Rubon (Dźwina) nabierze 
charakteru interessu miejscowego, tem pe 
wniejszy będzie współuczucia w domu i za 
domem, tém bardzićj stanowczy będzie wpływ 
jego, na swo ą prowincyą, tóm pewnićj wy- 
woła nowych pisarzy, 

Ruabon, składa się z trzech oddziałów: 1) 
Rzeczy poważne. lE) Literatura. Ill) Rze 
czy użyteczne. j p: 

W picrwszym oddziale mieszczą się artyku - 
ły: o pochodzistości (czemu prościćj nie: o 
pochodzeniu) wyrazu Rubo, przez A, Platera. 
Autor uważa Rubo jako wyraz pierwiastkowa: 
słowiański, oznaczający granicę, — Koniusza 
góra, przez tegoż.i historyczno-ehronologiczną 
(?) wiadomość o bLynaburgu. Ta ostatnia 
jest istotnie ciekawa, chociaż może by stoso- 
wnićj dla Rubona było, aby sam wypadek 
poszukiwań, sam ostateczny yyniosek z matę- 


ryałów był w nim pomieszczony, zwłaszcza 
że materyały drukowane tu per extensum, nie 
są zbyt starożytne i nie mogą swoją że tak 
powiem fizyognomją zainteressować. Jakkol- 
wiek bądź ayeu jednak wielce zajmujący. 
Co się tycze Koniuszćj góry, o téj tradycya 
znajoma nam już i obrobiona przed kilkunastą 
laty w balladzie; ale dokumenta miejscowe i 
urywek z podróży, nowy interes jćj dają. 
(Dokończenie nastąpi.) 


NETS YE IEEE AZTA A OEE WACC EAE Dh LOT OPOKA ARAO Sl ar 
Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki 
odebrała dobór nót muzycznych na Fortepian 
kompozycyi Chopina,. Meyerbeera, Liszta, 
"Thalberga, Dobrzyńskiego, Nowakowskiego, 
Kwiatkowskiego i wielu innych. 


OBWIESZCZENIE. 

W księdze hipotecznćj dóbr: ziemskich 
Smiełowa z przyległościami, w powiecie 
Odolanowskim położonych, dawnićj do Schoe 
lastyki Świnars i 
Sieroszewskiego, a teraz:do Szczepana Sukuta 
ord A się, zabezpieczone są następujące 

ap:tały : 

1) sób. IH. Nr. 4. 15,000 Fal, (piętnaście 
tysięey talarów) dla Teressy z Sółtyków, 
Sieroszewskićj (późnićj zaślubionćj Cze« 
twertyńskićj Xiężny) z inskrypcyj z dnia 
20. Czerwca roku 1782. 

2) w Rub WE Nr. 2. 26,200 Tal. (dwadzie- 
ścia sześć tysięcy dwieście talarów ) dla 
tejże samćj, z inskrypcyj z dnia 10, Li- 
stopada r. 1789. 


jej, następnie dó Kazifbierza 


Wierzycielka zastawiła obydwa kapitaly za 


summę 23,000 Talarów z prowizyą, którą od 
Antoniego Siemiątkowskiego i resp. od Lewwka 


~ Abrahamowicza agenta zapożyczyła, i które 


to kapitały późnićj, po wypłacenia pewnćj 
ezęści, w mniejszćj summie różnćmi cessyami 
na ostatku na Szczepana Sukuta, teraźniejszego 
dziedzica dóbr rzeczonych, przeszły. 

Ur. Szczepan Sukut wniósł sam, pfzy za- 
strzeżeniu praw swych, o wywołanie kapita- 
łów w Rub, III. Nr, 4. i 2, tekovai 
ponieważ wypłata takowych się twierdzi i 
udowednioną jest. | ; 

5) w Rubr. LH. Nr. 4. udział nie oznaczon 
sióstr obojga dawniejszych yłaściciek 
dóbr, mianowicie : 

a) Scholastyki zamężnćj Świnarskiej, 

b) Tekli zamężnćj Bromierskićj, 

c) Franciszki Sieroszewskićj, 

d) Maryanny Sieroszewskićj, 

e) Saninaj Maryanny Romany Sieroszew* 
skićj, 

- f) Wilhelminy Antoniny Sieroszewskićj, 
z urzędu i w skutek rozrządzenia z dnia 20 


Czerwca r. 180680, 


PT 


- "Bliższe warun 


„dającą się 1)z3 
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Zaspokojenie osób pomienionych także się 
twierdzi, i po.części udowodnionćm jest, a 
gdy pobyt takowych, jako też Teressy Sołtyk 
resp. sukcessorów i następców téjże nieznajo- 
my, zostało przez Szczepana Sukuta o wywo* 
łanie wnioskowanćm. ca $ 

W zywają się niniejszćm wierzyciele poprze- 
dnie w Rubri IIL Nr, 4., 2. i 4. wymienieni, 
sukcessorowie i cessyonaryusze tychże, oraz 
ci, którzy jakokolwiek w prawo ich wstąpili, 
aby pretensye swe najpóźnićj w terminie 

dnia 5. Kwietnia 1843, ć 
zrana o godzinie 10tćj przed Ur. Ziołeckim, 
Referendaryuszem Sądu Nadziemiańskiego, W 
naszej sali instrukcyjnój wyznaczonym podali, 
albowiem w. razie przeciwnym z takowema 
wyłączeni zostaną, i wymazanie. wszelkich 
kapitałów z księgi hipotecznej na mocy wy- 
roku prekluzyjnego nastąpi, 
Poznań, dnia 28. Listopada 1842. ; 
Król. Pruski Sąd Nadziemiański 


wydziału Igo. 
OBWIESZCZENIE. ż 
Dom przy Wronieckićj ulicy tu pod Nrem 
316., dawnićj 373., xięgi hipotecznćj położo- 
ny, ma najwięcćj podającemu ga przedany. 
W tym celu odbędzie się termin licytacyjny 
na dzień 8. Lutego 1543 : 
z południa o gedzinie 4tćj w biórze mojém. 


i » i mogą codziennie w Kancela- 

ry! mojéj być przejrzane. gii 

Poznań, dnia 27. Listopada 1842. 
Moritz, Kommissarz sprawiedliwości. 


PUBLICANDUM. - 

Z polecenia tutejszego Królewskiego Sądu 
Ziemsko miejskiego sprzedawać będę w ter- 
minie dnia 28. Grudnia r. b. przed połu 

niem o godzinie 9téj w miescu pozostałość 

adacy Ziemskiego Nosarzewskiego, szkła: 
oni, 
2) 1 krowy, 
3) 2świń, ' ? 
4) psa podwórzowego, i 
5) drobiazgu, za 
publicznie mJ dającemu za natychmia. 
stową gotową zapłatę. j 
Sa; dnia 14. Grudnia 1842. z 
Glogier, Kommissarz aukcyiny. 


UWIADOMIENIE, 
Mając już w tym roku znaczny zapas gipsu 
marmurowego miałko mełonego do mierawie- 
nia, przy dobrej drodze przypominam szano- 
nysa bywatelom, którzy zamówili lub kue 
pić sobie życzą, aby poftśkowy przysyłali. 
"ENY są stałe. 
Fatow Berinai gipsu niepalonego do mierz- 


„ wienia miałko melonego . 40 sgr. 6 fen. 


Centnar Berliński gipsu palonego do budowli 
i sztukateryi miałko melonego 20 sgr. 
Centnar Berliński gipsu surowego w kamie- 
niach ze skały , . . -T sgr. 6 fen. 
Wolno każdemu, swoje beczki, miechy lub 
hele przywieść, gdyż beczki i miechy osobno 


się płacą. 
Wapń pod Kcynią, d. 20, Listop. 1842. 


Floryan Wilkoński. 
PRCERCRCZYCY ET SŁSZZE Troi 


s Przedaż baranów w Simmenau 


dnia 20. Stycznia 1843, 
Nader liczne towarzystwo, które dnia 
2. Lutego r. zeszłego miałem przyjemność % 
; Widzieć zebrane w mojej owczarni, da. 
4, ło się z jednomyślnóm słyszeć życzeniem: 
` „ażebym termin przedaży tryków tu. 
»tejszych wcześnićj wyznaczał, ile % 
»że chów jagniąt latowych rychlejsze 
»nabywanie zwierząt do rozpłodu ` 
»czyni pożądanćm.« ` : 
Zdanie to zupełnie podzielając umyśli- 
em termin ten odtąd każdorocznie, nie 
w dniu dawnićj zyvyczajoym, lecz 
dnia 20. Stycznia 
odbywać. Zresztą utrzymuje się pod 
każdym względem dawny porządek, aż 
do dnia EPA żadnego tryka nie- 
sprzedam, a o godzinie drugićj nastąpi z 
przyderzenie, 
Mieszkających w większćj dali inte- 
ressentów kupna tryków upraszam u- 3 
przejmie, aby tu już dnia 18. wieczor 
ję przybyć raczyli i dnia 19, bez wszelkićj 
;; przeszkody gatuńkowaniu trykówy przy. 
ŻĘ patrzyć się mogli, 
Simmenau pod Konstadt, 
Kreuzburskiego, 


ż Śzląskiej. 


WIZA 


RPR ORD 


: dt, powiatu 
w prowincji Prusko- 


Rudolf Baron Liittw 


- w HMazarze. 

Z dniem dzisiajszym otwieram mój handel 
łócien i bielizny z doborem wszelkich gatun- 
ów płócien Śląskich, Saskich, Bie. 

lefeldskich ; batystowych, stołowej 
bielizny damaszkowanćj i cwylich o- 
wel, ręczników, chustek do nosa, 
po stów, perkali, piki, barkanu itp, 

polecam go Szan. Publiczności. — Po kilku. 
letnim sky w handlach zagranicznych 
wszedłszy wy stósunki z Sabrykantami najzna- 
czniejszymi, będę usiłował o znaczać się szcze. 
geni oborem towarów w przednich gatun- 
kach, przyczćm ceny jak najumiarkowańsze 
przyrzekam, a porządek i rzetelneść będą rę- 


1804- 


kojmią położonego we mnie zaufania. — Ža. 
mówienia listowwne wykonywać będę ściśle 
według Życzenia, 

Poznań, dnia 12. Grudnia 1842. 

Marcelli Jan Kamieński. 

NARÓNŚNÓNANGNGKÓNGNGNENGNANANA 

Najpiękniejsze francuzkie rękawiczki 
dla mężczyzn i dam, jako téż prawdzi- 
we Amerykańskie trzewiki gumowe po 
leca w pomiernych cenach handel ga- 
lanteryi i broni 


j Alexandra i 
| Swarzenskiego. 


ku Nr. 90. w domu Pani 
Radeckićj. ` 


== Burki z bukskinu bar- 
== dzo pięknćj roboty, ró 
wnież znaczny dobór materyj 2 
na spodnie, maleryj Z 
na kamizelki każźmir- żę 
„kowych, aksamilinych 2 
i jędwabnych, szalów, Ź 
ślipsów, chustek do £ 


w liwerant nadworny = 
= W. Levinthal 


z Berlina. 


w hotelu Saskim, pokój. JK? 8. , : 
sXexoioXoioioioaroXoioioioioio. 


Wystawa 


zooxełereoreorexereorox- 


bów cukrowych, w najlepsze i gustowniejsze 
przyrządzónych, Do tutejszćj i obcćj Publi. 


gustowńych przedmiotów, Bożego - Narodze- 
nia, składających się z rozmaitych wyro .. 


czności posyłam mą najuniżeńszą prośbę, aby 
mię swemi szanownemi względami obdarzyć 
raczyła. 

Przez umiarkowane ceny i wielki. wybór 


wszystkich do mojego kunsztu będę sobie zaw. 
„ rakiał na dalsze w zęledy. i tod 
PZ J. N. 


F Pietrowski, 
„ pa ulicy iNowéj, Nr. 4. w Poznaniu, 
pz przy Bazarze, o 


z A, 


Kurs gieldy Berlińúskiéj. 
Dnia 12. Grudnia 1842,. 


u skarbowego . *) 


8: 
Pr. ang. obligacje 1830. . , 4 102775 A 
Obligi premiów handlu morsk. | — — 92: 
Obligi Kurmarchii + „ „| 3%] 102 1015 
Berlińskie oblig. miejskie *) | 35] 102 |107 
Gdańskie dito.w F.. . „, .| — —_ 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 1024- | 102 
Listy zast, W, X. Poznańskiego] 4 | 1057 | 105 
ito dito dito _ 34 [1027 | 10134 
Wschodnio - Pr. listy zast, „| '3% | 1037 | 103 
Pomorskie dito > > x „Ą 38%] 103'5 | 103 
Kur- i Nowomarch, dito , 35] — 103%ę 
Szląskie dito . . . . . 35] — | 10I5- 
Akcje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićjj 5 | 126 — 
dito. dito akcje a prioris „| 4 | 1087 |1027 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | —. — 124r 
dito dito akcje a prioris „| 4 —. |10%7 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 108:> | 1077 
dito dito akcje a prioris.. f 4 | 103 — 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 59 58- 
dito dito akcje a prioris „| 4 943 | — 
Kolei nadreńskićj , « [5 |] 83% | „829 
` dito dito akcje a prioris „| 4 | — 96'5 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 101 100 
dito.. dito., akcje a prioris . | 4 | — 1015 
Złoto almarco , . „ . „| — A = 
„ Frydryebsdory o, — . . „| — 1315 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 105 0% 
Disconie i, 6 — 3 


*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2. Stycznia 1843. 
kupon If, procentu. 


Cemy targowe 


| Dnia 12. Grudnia. 


w mieście ^ 1542. r. 
POZNANIU, od | do 

"Dal. ser. fem Tal spr. fen, 

>szenicy szełel . . . «q 147, —| 1185 — 
Zyta 286: 1 + «A Dee 1] 7/6 
Jęczmieniadt . . . . « |—j21|-]—]28, 6 
Qwga:. dav —|22|—|-|22, 6 
Tatarki dt. o: sa E 81-].110— 
Grochu rata 24 5 are) 1) m 1) 7 6 
Ziemakóv dt.. + = « „ |--119:—|—|20— 
Siana cetnar < <, . f 171.6131816 
Stomy kopa e pee „ « . | 6/20j—| 6/21|— 
Masła garniec. . . . „| 2! 5l—l 21 716 


